
ludzi pod swemi rozkazami, iż że D. Pedro 
mianował admirała Na| ier, wicehrabią przy­
lądka St. Vincent. Don Pedro miał wysłać 
zwego adjotanta do naczelnego wodza armii 
D. Mignęła hrabiego Lorenzo, z pismem, 
W którem z uwagi na korzyści, jakie woyska 
jego odniosły, że prowincye Algarbia i A- 
Iemtejo uznały krplowę Donę Maryą i że 
flotta D. Miguela wziętą została, wzywa go 
do położenia końca rozlewowi krwi i ugo­
dzenia się w przyjacielskim sposobie; atoli 
hrabia nieprzyjął podobno tego pisma.»

Doszły tu (do Londyuu,) następnjące wia­
domości z Falmouth: ^Przeszłego czwartku
przypłynął tu okręt parowy Flamer z Por­
tugalii, i przywiózł wiadomość, że admirał 
Napier wyporządzil swą flottę i że ostatniej 
soboty wypłynął z zatoki Lagos, celem uda- 
dania się prosto do Lizbony. Bandera jego 
admiralska powiewała już na zdobytym okrę­
cie linijowyin Don Joao. Statek powyższy 
parowy napotkał u prsylądka St. Vincert frę- 
gatę Donu Marya, który to okręt wcteśniey 
już był odpłynął dla blokowania Tagu. Pra­
wie cała Portugalia w kierunku południowym 
tey rzeki, ogłosiła się ,za królowa M;»ryą, 
nawet większa część duchowieństwa, i wiel­
ka liczba woyśkowych, poili zatem oświad­
czeniem..— Gdy okręt parowy Flames pły- 
r ą ł  b'z (Iluż Portugalii, dowiedział się, że 
arinija Don Pedra szybkim krokiem postą­
piła ku Lizbonie, i że mieszkańcy massami 
za sjtrawą konstytucyjną powstają. Przedo- 
Statniey niedzieli, tenże statek napotkał nie • 
daleko Yilla do Conde okręt parowy Jerzy 
IV , który wiózł na swoim pokładzie marszał­
ka Bourniont do Lizbony.* -

Nowiny te zdaje się atoli bydi, w zna- 
czney części przesadzone i obszernieyszego 
wymagają potwierdzania, tym bardziey, że 
dzienniki francuzkie z dnia 21 lipca za wże­
rają uastępujące doniesienie: »Odebraliśmy 
tu przez Madryt wiadomość z Lizbony i Al- 
garbii, źe gubernator tey prowincyi hrabia 
Mollelcs w d. 6 b. m. miał swoją główną 
kwaterę W Carvas, i doniósł rządowi, że 
jak  tylko nadciągną mu posiłki, nitychmiast 
rozpocznie zaczepne kroki przeciw nieprzy­
jacielowi. Tey chwili zaszła potyczka po­
między przeduienn strażami obu woysk, w 
którey woysko Don Migtlela zabrało 18 jeń­

ców; pomiędzy niemi znaydnwał się podpól- 
kownik Mollo adjutant hrabiego Yillaflor.— 
Wielu Francuzów z woysk Dou Pedra, prze- 
ś : na stronę Don Miguela. Pólk jazdy i 
piechoty idą spiesznym marszem z Koiinbry 
do armii Don Miguela, zriaydnjącey się wAI- 
garbii, a brygada piechoty z 2000 ludzi zło­
żona, za któremi tysiące gieryllasów postę­
pują, ciągnęła tamże przez prowincyą A- 
lemtejo, zkąd w krotce stanowczych wiado­
mości oczekiwać należy.

A N G L I A
Londyn 23 Lipca.

Onegdy zebrali się znowu posłowie Aur 
stry i , Rossyi, Francyi i Pruss , tudzież nad- 
ziryczayny pełnomocni* austryjacki na kon- 
ferencyą z lordem Palmerstonem względem 
ópraw niderlandzkich; znajdowali się tam 
również óbadway pełnomocnicy niderlandz­
cy, poseł ząś belgiyski podał tego dnia notę 
do rzeczoney konferenćyi.

W  zeszłą sobotę, xi ąże Esterhazy i baron 
Verstolk van Shilen, minister spraw zagra­
nicznych króla holle.iderskiego, inieli nara­
dę z lordem Paimerslonein.

3nowu Cholera zjawiła się W Londynie; 
ale mniey niebepieczaie. ( G .P .s .)

Rozmaitości.
O tto  I. K ról G recki.

Gdy przed niedawnen.i laty naród Hele- 
* nów wszczął walkę przeciw sułtanowi nad- 

zwyczanemi poświęceniami, zwrócił oczy wszy­
stkich ludów- ku sobie. Za pomocą trzech 
mocarstw, spalono .tureckie i egipskie okrę- 

- wypędzono z ziemi Helenów zwołaną 
azyatycką dzicz, i zniewoioio Portę do u- 
znąnia wolności Grticyi. A tak dokonane 
wielkie dzieło; dla uwieńczenia go potrzebo- 
wanp tylko jedr ey rzeczy: włoży c koronę na 
godną głowę. Królewicz z starożytnego | o- 
du Szyrów przyjął tą koronę, ofiarowaną mu 
przez trzy wielkie mocarstwa i przez naród 
Helenów, koronę w którey może nie jedna 
koląca cierń się znaydaje.— Opuścił on dro­
gą oyćzjznę, wierny lud , czcigodne grono 
gwey rodziny, opuścił wszystko co tak bli- 
pkiem jego sercu było, i zrzekł snę piękne­
go bytu, spokoyney uśmiechającej sie przy­
szłości; by stanąć na czele narodu, po d)u- 
giey walce dopiero odzyskującego życie, by


